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W i a d ó m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

H i s z p a n i i  a.

^  ^ s i e n n i k  P a r y z k i  zawiera z lista pry- 
nego jjisallegO' z M a d r y t u  pod: d. 14. 

ervvca co następnie: yWypadhi, które przę­
dą V' a wszyscy rozumni1 lu d z ie , iż zay- 

,Pł'zy końcu bieżącego miesiąca a o któ- 
. n WPanu w os U tu im nainieniałein liście 

^an' S*<* Piervv®y  sP®ioiał',  iak się spodzie- 
ci ?• Milczenie zachowawywane przez Rząd 
S ‘ 3lf  względem zwołania nadżwyczaynych 
re ',1(nv talt roziąfrzyło stronnictwo ,. któ- 

tego- życzy, iż wczoray oinałćr nie- 
i ie Ŝ?'ło wybuchnienia rewolucji-. P .  N u -
ten*" Osła'vviony mówca klubu' F o n  t a na d5Or o ,  
,no -Sain , którego- widziano, iż pierwey zdey- 
chaó^ na mównicy suknię z siebie i tak prze­
j e  Za*. 8*ę pomiędzy Ludem , zapowiedział, że 
Ca r jWazlle uczynić odkrycia; iż Infant Don 
dyj ® s rOzdał wielkie- summy pomiędzy gwar- 
iest ' r(̂ Ievvską i woysko za ło g i; iż zamiarem 
Izy/ °y*n ać  naczelników tego woyska , utwo-- 
ciw^ W°.Vsko- przychylne sprzysiężonym prze- 
Stan^  wonstytucyi-; otoczyć salę zgromadzenia 
dzj£ *■ uwięzić o-negoż Członki i zaprowa- 
it.jj  :0,,archiią nieograniczoną. Daley rzekł, 

są wyobrażenie względem nie- 
tylko00” '  Króla ; że ta nietykalność1 vr tedy 
s o b i 'na. .m' eysce, gdy Król postępuie w s p o -  
Oti od f e r a l n y m ,  atołi takowe ustnie gd'y 
Król p te® °  sPosf,bu odstępnie ; uakoniec, że 
dośivi f  f  n a » d ma przed sobą wielkie nauki, 
CzytaóCkC2enis’ * niepotrzebnie, iak tylko prze­
ślę u . '« °ry ię  J a k ó b a  I I . ,  dla dowiedzenia 
Ł°nstvt '  CZe^a go l os , ie/.U zboczy z  drogi 
sły i żellcvyney. Mowa ta lak roziątrzyła umy- 
P0mi<;,i w,*^e osób z^gwardyi narodowcy będąc 

° sZar  ̂ cha o zaini’ , pobiegli- po broń do 
do,nion 'V° ,c^- Niektórym naczelnikom, uwia- 
lvm r c o  zaszło , udało1 się ieszcze 
przecisj t ^1 uspokoić zaburzenie ; atoli Rząd nie-
^pOUOw"! niozpg° .  aby się podobne wypadki

y* Wiadomo, że klub ieszćze się dzi-

siay zbierze, że miane będą podobne mowy i 
że się te same niebezpieczeństwa odnowią. —  
Niewątpię , iż W Pan czytałeś w naszych dzien­
nikach o posiedzeniu przedwczorayszein, na 
którym Deputowani i Ministrowie oświadczyli * 
iednotnyślnie, że Lud zapłacił wszystkie po­
datki- i- wszyscy urzędnicy otrzymali zaległe pen- 
s-yie.. L e c z  w tern w s z y s t h i e m ,  n i e m a s z  
a n i  s ł o w a - p r a w d  y. Są bióra , które w c i ą ­
gu dziesięciu miesięcy, ani fenika r ie  odebrały; 
pułki nieubrane,. urzędnicy prawie na głód wy­
stawieni, Marynarce >v ciągu całego roku wy­
płacono tylko żołd trzechmiesięczny. Niema 
pieniędzy,, iak tylko dla wyższych urzędników 
i dla ciała-dyplomatycznego-. —  W  M a d r y ­
c i e  nażartowanp- się do woli z K o n s t y t u -  
c y i o n i s t  y Paryzkiego , który tak bardzo w y­
chwalał l i b e r a l n y  sposób myślenia pełnomoc­
nego Ministra naszego na1 Dworze Paryzkiin Mar­
grabiego- C as a I r u i  o-. W  dni u,  w którym 
nieznana ta wiadomość doszła Hiszpanów, prze- 
dawano pisemko ulotne ułożoneprzez P. O n e e n, 
Pułkownika Amerykańskiego w' służbie Hisz- 
pańskiey. W  pisemku tein uderza test nastę- 
pńiący r »Naywiększe szczęście, które zrządzić 
może Narodowi przybycie W . K- Mości , iest 
z n i s z c z e n i e  t ak z w a n e g o  k o n s t y t u c y y -  
n e g o  R z ą d u ,  systeinatu niedorzecznego, zna- 
szemi obyczaiaini niezgodnego , i zupełnie prze­
ciwnego wzniosłym wyobrażeniom , które Hisz­
pan! nieustannie mieli'o godności Krółewskiey.« 
—  Teraz , wiadomy fest pow ód, dla którego 
naczelnik polityczny M a d r y t u  P’. B a  r an da,  
piastuiący swoy urząd dni dwadzieścia , został 
oddalony. Municypalność nienawidziła go moc­
no, ponieważ pochodził ze Stanu inieyskiego 
i niemiał ani tytułu ani ozdób- orderowych; i 
z ląd ta municypalność , inianń z resztą- za wzór 
wyobrażeń liberalnych , przedstawiła Ministro­
wi spraw wewnętrznych-, iż iey zupełnie nie- 
pTzyiemnie mieć na czele swoiem człowieka 
bez' godności i oznaków honorowych- Mini­
ster, chcąc otldadź sprawietlliwość tak stuszney 
skardze, oddalił natychmiast P. B a r a n d ę  i  
W iego miejscu mianował Jenerała G o p o n s -

)•



©zdobionego W .  Krzyżem orderu S. Ferdy­
nanda , orderem Karola 111. , S. Hermenegilda, 
ha walera' dziesięciu lub dwunastu orderów woy- 
skowych , Szambellana i t. d. —  Znany Z a 1- 
d i v a r  przebywa ieszcze wciąż z 4 °  dobrze 
uzbroionytni ięzdzaini w górach R o n d y  i iest 
nieograniczonym panem tych okolic , ponieważ 
dla ścigania onego niemożna- było czterech lu­
dzi zebrać. M e r i n o  ze 'swoiey strony utru­
dza na proźno woysko wysiane przeciwko nie­
mu. —  Żołnierze będący pod rozkazami E in- 
p e c i n a d a  uskarzaia się na nadzwyczayne po­
chody. W  pólnocney H i s z p a n i i  codziennie 
powiększa się liczba skazanych na śmierć, W  
B u r  g o  s i W i t t o r y i  stoi nieustannie ruszto­
wanie. Strach panuie wszędzie w tych nie­
szczęsnych prowincyiach. —  Wiele korpusów 
z załogi Madryckiey podało Królowi adres, ’żą- 
dąiąc zwołania nadzwyczajnych Stanów{Corles). 
p ierw szy pułk gwardyi nie chciał mieć udziału, 
do tak nieprzyzwoitego kroku.«

W ie lk a  Brytaniia  i Irlańdyia.
G as eta p o r a n n a  twierdzi, że Królowa 

w  niedawno przesłanym liście żądała przezna­
czenia iey mieysca przy horonacyi. K u r y  i e r  
odpowiada , właśnie Królowa iest jedyną w 
Królestwie, która nie może znaydować się na 
horonacyi.

R  o s s y i a '.
Z  Petersburga d. 14. Czerwca V, 8 . — 

D. 5 . Czerwca w pałacu na Kamiennym Ostrowie 
otrzymali posłuchanie wstępue u Nayiaśniey- 
szycb Cesarza i Cesarzowey E l ż b i e t y  A l  e- 
x i e i o w n e y  przybyli tu w znaczeniu Posłów 
nadzwyczajnych i Ministrów pełnomocnych : 
Króla Jirici Szwedzko-Norwegskiego: JeńerałBa- 
ron P  al m e s t i e r 11, Stanów Zjednoczonych A- 
inerikańshich: Pan M i d d l e t o n ,  na którey zło­
żyli Ces*rzowi Jegomości listy wierzytelne.

Dnia 7. Czerwca wyżey poinienieui Mini­
strowie cudzoziemcey otrzymali postuchanie 
wstępne u Nayiaśnieyszey Cesarzowey M a r y i  
F e d e r o w n e y  w pałacu Tauryckim Jeg o  Ce- 
sarskiey Mości.

■ Dnia ygo tegoż miesiąca o godzinie 5 mey 
z rana na Carycyńshiein ług-n , w obecęośei Ce­
sarza Jegomości , odprawił się przegląd puł­
ków następtiiących : trzech hataliionów gwar­
dyi , dwóch bataliionow pułku pieszego Ney- 
szlolskiego .dwóch bataliiouów pułku wzorowe­
go Karabinierów. Po skończonym przeglądzie 
woyska przeciągało prZed Je g o  Cesarską Mo- 
śria plutonami, * potem kohimnąmi. Wielkie

zgromadzenie widzów wszelkiego stanu i p ł ®  
napełniło ogrody letnie, wielki i mały dla vy1'  
dzeuia N. Pana po iego szczęśliwym i pozf '  
danym powrocie.

Officerowie głównego Sztabu pierwszeg® 
woyska, przeięci uczuciami wdzięczności 1 l>°' 
ważania ku pamięci zmarłego Xiążęcia Michał* 
Bohdanowicza B a r k l a i a  d e T o l l i , w  rocznic? 
iego śmierci dnia i 3 . Maia , po odprawione1*1 
nabożeństwie*- żałobne 111, złożyli ofiarę na r“zecK 
woiowników .w kalectwie zostających 1 1 4"° r ’

M u l l a n y  i W  o f o s z c z  y  z n a .

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z d. 
Lipca zaw iera: »Względein ostatnich wyp*
hów woiennych na W o ł o s z c z y z n i e  docu 
dzą następuiące bliższe doniesienia:

»Xiąże Y p s y l a n t y  wyruszył na d. j 
Czerwca z R i m n i h a ,  gdzie zaledwie zebra 
5,ooo ludzi i iah się zdaie, bez szczególny 
planu poszedł ku D r a g a s z a n ;  pierwszą ® 
strawił w O k n a  (gdzie są kopalnie soli rV  ̂
łoskie) a w d. ly .  przednia iego straż Ppj 
sprawą Kapitana J o r d a k i  napotkała oddzn'1 
Turecki złożony około p 1,000  ludzi. Pon*^ 
waż mniemanie publiczne wyiawiało stft 
Xięslwach tych od dawnego czasu Przec,"[u0 
Grekom, więc zdaie s ię ,  że Y p s y l a n t y f  jj 
nie dokładnie był uwiadomiany o poruszenia0. 
Turków, lub zupełnie miał fałszywe wiadom050 

Kapitan J o r d a k i  rozpoczął b itw ę, 
ledwo co zaczął iuż się skonczyła ; vvŜ |łjjI 
Bulgarowie będący pod iego rozkazami uc>e 
Pandurowie nie chcieli mieć udziału do bd J 
(ci sami ,  którymi dowodził pitwwey T e o d  
stracony na rozkaz Y p  s y 1 a n t e g o) i ssl pje 
da ki pozostał tylko z 60 przychylnymi s<| oP 
Albanczykami na placu boiu. Z tymi cofn? 
się walcząc do korpusu Greckiego znainp-10'
s w i ę t y m .  Korpus ten składał s ię 'z   ̂00 
dych łudzi , przybyłych z U n iw e r s y t e t ó w  pl 
obeznanych z rzemiosłem woiennetn. ^ c7 
ścigali mocno u c ie k a ją c y c h  i uderzyli na t c . 
korpus z takim wrzaskiem , iż w kilka chw1 
został zniszczony. Jeden z  d o w o d c ó w  , C a * T  
vt a ,  dowodzący w drugiey linii znacznym 0 
działem, u c ie k ł  potem wypadku ku K i w a ' 1! . .  
" "  z o s ta w u ią  c artyieryia z pięciu dział zł?2 

. Y  o s y J u n t y  u d a ł  się  p o d o b n ie  lam . g ‘' \
wraz z uciekającymi przy mocnych wyrzut1’ . 
P^.yi.Ćty był p-zez mieszkańców; Bułgarowi^ 
Albauczyki lżyli go mocne i z a r z u c a l i  mu P 
blicztne, że i;■■ li lałszyweini uwiódł obietnic*” ^  
Kapitan J o r d a k i j  ę którym rozumiano



> zebrał ile mógł ła d z i ,  i nieustannie
Racząc przybył do R  y ni n i k:a n a d . 21 .  Y p s y -  

} a n t y  poszedł do K o s i a  i zamknął się z 
P ° z° SJałą garstką w tamecznym Klasztorze, 

potem zemknął, iak wszystkie wiadomości 
c-iodzące z W o ł o s z c z y z n y  potwierdzają.

tych wypadkach ciśnie się mnóstwo 
chow rozproszonych kn wąwozom Jdącyin do 
cmi Siedmiogrodzkiey. C. K. granica wzmo- 

“ ,oaą została na wszystkich punktach dia bez­
e c e ń s t w a .
j 'Wszystkie wiadomości nadchodzące z W o -  
j S Z c z y z n v  cżnrnemi inałuią kolorami stan 
tn/° ^Ia n̂* W B u k a r e s c i e  i w miastach pa- 

e Wprawdzie spokoyność, atoli handel zu- 
llle ustał. W sie ,  szczególniey mieysca., 

str62 ^ ^ re  przechodziły woyska oh u dwóch 
s?ić Y uljełnie s? zrabowane. T o ,  co nie zni- 
pei  ̂ °  ,ł'e -larne woysko Greckie stało się łu- 
żoi przeilnie3' straży woyska Tureckiego zło- 
S7^’;8° z Zaporeżanów—  hordy Tartarów mie- 

!?cych na prawym brzegu D o n a i n  od S if 
,11S l r yi  aż do morza czarnego na kształt No- 

■ ow. Milicyia ta popełnia wielkie zgrozy , 
jjy °fiarą pada niewinny włościanin pozostały 
cal lto’;vania swoiego ostatniego majątku.. Na 
■p y drodze od B u  k a r  es  tu aż do wąwozów 
Sij l.ez*rskich nie ma ani szladu domów. Mie- 
z «ancy y.niyj a w całey prawie W o ł o s z c z y -  

le leżą pola odłogiem.«

^  nad gra n ic  M ultan  <7. 8. L ip c a ,  —  
t-wi 0zuieysze wiadomości z M u l  tam po- 
^aini ‘ o zaszley na d. 29. z. in. między Tur- 
Por 3 ^ rehaini pod S t i n k a Jaljsko P  r u t u u- 
ran^zyWey bitwie, w którey K a n t a k u z e n o  
syysV s' <' wraz 7. wielu Grekami do R o s - ‘
g 0 - ,e.V kwarantanny vv S k u l e n i  a korpus ie- 
5zv‘ J s" nvm odporze uledż innsial przewyż- 

sile Turków. 
vpalj rec'y , któr/.y się pod $  ku l e ni oszańco- 
r07p! ł yly tu szczątki korpusu K a n t a k u ż y n a  
zeiii-j"1^° Ś l i n k a ;  część tychże po zło-
przvi ■•>r0fl* wpuszczono w kray Rossyyski i 
tey - o do kwarantanny; Arnauci nie chcący 

inni Grecy w  oddziałach 
do-mjgC 0 . 100 ludzi, krążą po M u l t a n  a c h  i 

c-Zaią się wielkich bezprawiów.

hi dtg^i . n̂' u 4 . b. in. w okolicy miasteczka 
Wy jr}rla.ftleS 0 H e r  z a nadciągną* oddział tako- 
sl'it kilhu,ł.V 0l'.°ło z 80 ludzi G re k ó w , i wy- 
pienia lllc*z< bez broni do miasta dla zahu-

'.v,ł°ści.
’7' m i a s te cz ka  I I  e r 7 a s kuu iw s/ . y  się,  
‘ j rchże 2 w  z a m i a i z e  p os i a n i a  i cli dó

poi mali

B o t t u s z a n ;  atoli ieder z Greków wysłany 
do H e r  z a nalazł sposobność uyśeia i uwiado­
mił o tein/ co zaszło nie daleko stoiącyck 
towarzyszów b ro n i, którzy nadciągnąwszy do 

.miasta , wszystkich żydów na ulicach będących 
bez względu czy to mężczyźni , kobiety lub 
dzieci pozabiiali, kilka domów zapalili i całe 
miasteczko zrabowali.

Po odeyściu ich znaleziono 43 zabitych 
i tyleż ranionych, wszyscy żydzi z  H e r  z ? ,  
pozostali przy życiu uszli w kray Austryiacki 
dó Z u re n  i ,  gdzie blisko granicy ua polu są 
strzeżeni.

H o l b a n  M u l t a ń c z y k ,  posiadacz włości, 
na którego wezwanie porwali się żydzi na 
Greków, równie zginął. Do B o tt u s z a n przy­
było 200 Turków i Soo strzelców Multańskich 
7 4 działami. A c h i n e t  A g a ,  wysłany przez 
B a s z ę  I b r a i ł o w a ,  wydał z R o  m a n na d. 3 o. 
z. m. rozporządzenie, mocą którego własności 
mieszkańców Multańskich przez Greków iak i  
Turków zrabowane i sprzedane; teraźnieyszyia 
onych posiadaczom będą -odebrane i zacho­
wane przez Władze obwodowe do dalszych 
rozkazów.

Na d. 4 - b. m. przybyło 2 Turków z tło- 
rnacżem do kwarantanny w B o s an c z e ;  przy­
wieźli odezwy Baszy I b r a i ł o w a  do Turków 
; Eojarów znayduiących się w  S u  c z a  w i e ,  

wzywaioce ich do powrotu; tegoż samego dnia 
powrócili do M u l t a n ,  by udadż się mogli na 
granicę pod Z  ur en i , dla wręczenia podobnież 
odezwy Bojarom w C z o r n i e j o  n c a c h  i dla 
rozmówienia się z C. R. Ajentem P . R a a b e j n .

Zapewniaią, że Turcy ci na drodze do 
Z u r e n i  wpadli w ręce Greków i poginęli 
Przynayinniey nie pokazali się dotąd na grani­
c y ,  co potwierdza powyższe twierdzeń.e.

Z  nad gra n ic  M ultan d. 1 1 .  L ip c a .  —-  
Naoczny świadek opisuie wypadki od czasu 
nadciągnienia Turków do J a s  s aż do zniesie­
nia korpusu K a n t a k u z e n a  wsposobie nastę­
pującym:

»Grecy spustoszywszy znacznie piękną 
włość Ś l i n k a ,  należącą do R  o s n o w a 11 i e g  o , 
postanowili oszańcować się na prawym brzegu 
P r u t u  niedaleko S k u l e n i  i w tein stanowi­
sku oczekiwać Turków. Szańce usypane na 
przeciwko S k u l e n i  przed domem nieiakiego 
P o p a s o g l u  zaiął K a n t a k u z e n o  z częścią 
swoiego korpusu i działami;. oddział pi>d P»n-  
d i de k ą  u-/ruszył drogą do W a s l i n ;  inny 
zaś poł Tutie/.ybaszą^Yi assyle do R o m a n ,  dla 
dowredęeuia się w i a kię y sile ciągną Turcy. 
P e n d y d e k a  spostrzegłszy Turków pod S k u-



ie f t  i . n ie  sadził bydź rzeszą stawić im pole, Łraiu R o ssy y s l i le g o a to l i  mato on? przebytej
Jęcz cofnął się w nocy na d. 26. z. in.liu S hu-  ponieważ przybrała.
l e n i . .  D. 27. rano, było leszcze nieco, Arnau- W oie.voJa  Serwiyshi M i l a n o w i c h  z Ka­
tó w  w  J a s s a c h .  zaiętych rabowaniem kościoła pitanem. G i k  a- z 5o lub 60 ludzi stanal n*
S, S a w y  i innych doinów. przesmyku, który tworzy niedaleko” S k u l e n i

O' godzinie 1 1  przed południem dał się przy tiyściu s-woiem rzeka. S z i s e t  wpadaiąc do* 
słyszeć wystrzał, z działa przed miastem,,, a Ar- P r u t u , ,  i bronił się mężnie aż do nocy. Tur- 
nauci znayduiący się tamże opuścili spiesznie cy nieiuogli użyć dział, ponieważ brzeg P r U '  
J a s s y .  Z  dachów na piętra wystawionych.do- tu okrywało tysiące w id zó w , a dowódca Ros- 
mów i położonych na wzniesionych inieyscacłi;, syyski, za pokazaniem się Turków nad Prutem, 
widać było w znaczney  liczbie zbliżających się na zapytanie otiych : czyli w bliskości granic 
z G a l a t h a  Turków ku Ja sso m -. Świadek, Ross/yskick mogą stawić pole buntownikom, 
wypadki te opowiadaiący, opuścił także J a s s y  odpowiedział, iż w tey mierze nie może nić 
i udał się do S k u l e n i ;  na drodze tamże wio- zarzucić, lecz ostrzega,” aby podczas strzelani® 
dącey, i na przewozie na P r u c i e  taki był na- zachowywano się uważnie, by kule nie pad^f 
eish uciekających,, iż dopiero d. 28- przebydź w hray R.ossyyski i nikt nie został uszko- 
mógł rzekę. Tegoż samego-dnia udał się Ran-  dzony, czego w tem mieyscii niepodobna był* 
t a k u z e n o .  i P e n d y d e k . a  z wielu- innymi Gre- zachować. Turcy widząc, iż niemota tego s[a'  
kami w kray Rossyyshi. Rn wieczorowi sły- nowisha opanować, odstąpili-i cofnę?/ się. 
chać było kilka wystrzałów pod S t i n  ka,; strzeT iewoda, Serwiyshi M i i a n o w i c h  korzystał 1 
lanie to coraz było mocnieysze; w godzinę wi- tego i udał się z 10  lub 15 ludźmi niewiado- 
dziano wznoszące się płomienie- blisko- doinu ino dokąd ,. reszta ratowała się ucieczka w kra? 
Rosnowaniego ; były to staynie , szopy i  kilka Rossyyshi. ‘
chat Cjj-gańshicb. D. 2 9 ,0  godzinie 7  rano nad- , Dla Turków niedogodnie było iż niei«°‘  
ciągnęli Turcy siłuemi kupami przed. Ś l i nk a -  gąC strzelać przez P r u t ,  n ie m a l i  uderzyć 
w  kierunku hu S k u l e n i , ,  i otoczyli Greków Greków od czofa lecz u lho  z boków *
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w szańcach, których, liczba- wynosić miała do- Dowodca Rossyyshi w S k u l e n i  sta

l .4 oo ludzi;: mieli oni działa' Ł artjnfefyia Tur- czas na lewym brzeg.u P r u t u  i daw.,1 z,,fl
Łów ieszcze- nie' nadciągnęła- była.' Potyczka T'?rhóm., skoro zapomnieli na iego- napoinnIf.
trwała g o d z in  8  a T u r c y  n ie  zdaiący się  mocnci m a; Turcy poymowali ie i powodowali sl
nacierać,. niemogli rozproszyć tey malcy garst- onym. Z widzów będących na lewym brz<?£ 
Łi Greków. Nakoniec nadeszła ich artyłciybi,, P r u t u  raniono dwóch lekko-. Wszyscy ® re $
zaczęto sypać mocny ogień i korpus Grecki przybyli do kwarantanny w S k u l e n i  tv,aZ
zniesony został do 3 o- lub 4 » ludzi, którzy _ Ra n t a k u z e n-ein są spisani i zostaią pod *tr
nszli. Wielu wskoczyło w rzekę, cłla prze- żą do dalszych wyższych rozkazów. 
bycia oney, atoli ponieważ ta przybrała,, po- Dwóch Turków, przybyłych do Bo s t f . ^
tonęli. Zaledwie tak nieszczęśliwie z-akończyła. c z e  niesądzili bydź bezpieczną rzeczą P°S 
się ta bitwa, dla Greków , gdy pokazało- sięyoo- się bez zasłony do Z u r o n i ,  na tuteyszą 
ludzi wyboru Arnautów pod dowództwem W o-  n icę , ponieważ^w taineczney okolicy krąży ^ 
iewody Serwiyshiego M l a d e n  M i i a n o w i c h ,  ka- kup Greków, którym obawiali się 'VP aJV 
Tuficzy Baszy Wa s . s i l e  i- Rapitana S p iro - .  w  ręce. Powrócili oni przeto do B o t t o s z ^  
Niewiedzieli - oni- O zaszłym wypadku i począt-- i czekać mieli nadciągnienia woyska-, aby ^  
kowo mieli Turków za swoich towarzyszów' skali zasłonę do- odprawienia swey. p °^ r0i6^ j |  
broni. Postrzegłszy, że to są, Tiircy i niewie- Z  nr e n  i. Delibasza dowodzący msły,n c jj, 
dząc o ich sile uderzyli- na. nich,, przekonali działem woyska Tureckiego w B  o 11 o s z 8”  ^  
się atoli wnet, iż inaią do czynienia z. siłą prze- iest uprzeyinym- i- uprzedzającym dla 
wyższaiącą-. Tuficzy basza W a s  s i le -  i- Kapitan Ajeneyi Anstryiachiey i- zapewnił g«» IŻ-Ẑ cc0 
S p i r o - z  3o lubi 4o: ludźmi chcieli się- cofnąc- z poddanych Austryiackich nie ina się n,° g- ;̂ 
do.stanowiska pod U l m,  lecz po- siinyin od- obawiać. Turcy w liczbie 18 będący ^  ' 
porze dostali się w ręce Turków , inna część c z .aw ie  opatrzeni przez Bojarów ' v 
nciekaiąc udała się do kwarantany Rossyyshicy ruszyli do M u l  t a n ,  i przybyli szcZ^s ^  oę%fr  
pod' liczbą 2- położoney. na drugim brzegu B o l t u s z a n . .  Niebawem, całe 
P r u t u ,  i wskoczyła w rzekę dla. dosiągnicnia szczone będą z Greków.

HciltAcyia F. K r a t l c r a .  — Drukiem J. P i l i  e r a


